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iSiemcy za złota eksą od koalisyi uzyskali Śląsk
$y:uacy~ sow. w  Rssyl coraz sroinlojsza.

Pomyślne wróiby.
Lwów, 2. omr.'a.

OpiiM  Bwowsfca zapamięta' z  W dzięczność 
iazwisik® posła Sołtysa, praewotdnicząoego fcimi- 
syi oświatowej. Z ust Jetg 3 padiły powiem uwagi 

•-'.rc-zi r.BiB pełnie energii i w iary w przyszłość 
Lwowa. Podniósł iniamówicie poseł Softyk, że Jest 
oWw%zki3ni sejmu i całegu narodu z&śndkowiać 
obecnie uwagę na maszem mieściie, a z Uniwensy- 
tetn Jana Kazimierza stworzyć tak, potężne ogni 
ko duchowe, by (stanowiło atrakcyę zarówno dla 

profesorów !»ak młodzieży z całej Polski. Głos to 
trem efenstiejszy, że nie pochodzi ed ki esowca, aie 
od rd'zeruiie«'w kongresiowiaka, oceni.ijjŚMjego trafnie1 
-czetn już teraz jiest Lw ów  djla Polski i czerń może 
stać się w  przyszłości, gdy PoLska otoczy go tro­
skliwą opieką.

Rozumiemy oczywiście, że w  tym wypadkłu 
nie idzie o jakieś sztuczne podniecanie luib faiwo- 
-yzowanie jednostronne rozwoju miasta, nie może 
również iiść o stwarzanie niezdrowej konktrencyi 
7. ipnesrj centrami naiszeij narodowej twórczości. 
Zależy jednak na tern, by świetne’ warunki i kon­
iunktury naturalne miasta, dotychczasowa prze­
szłość i rola, jaką ono odegrało podczas rtestaura- 
eyi pamstwa nie z;-stały zmarnowane, właśnie 
dzięki niedocenianiu znaczenia naszej prowincyi. 
Glos przewodnicząoego komisji oświatowej diaje 
pożądanę gWarancyę,, że przy wielkim ołtarzu 
spraw publicznych Lw ów  j r  siada gorących orę­
downików, niokoriecziiie stąd pochodzących, lub 
btr osiadłych.

Stwierdzenie takiego stanu rzeczy przejmuje 
otuchą, źe w przyszłość naszego miasta można 
s »  glądać z dużą dozą otuchy. Nie może ono spaść 
jedynie do roli ożywionego transitowego więzła, 
lub kfcainego 'Drzetryistowio-handlow ego centrum, 
iakkołwirk ta żywotność materyaina miasta zoso- 
bna zasługuje na podkreślenie. Żleby było bc- 
wietn, gdyby tak jak za czasów śip. Austryi Lw ów  
miał ty ć  miastem przedewszystkiem urzędników. 
Życzliwy dla nas &łos posła z radomskiego rozu­
miemy w  ten tylko sposób, ie  państwu getowo na 
razie przyjść miastu na polu organizacji oświaty 
i nauki z wydatną pomocą, _ Reszta należy już do 
miasta, które w  przyszłości dbogą własnych środ­
ków (umacniać będzie i roawnać to, co otrzyma

(Dalszr ciąg na stronić drugiej.) j

Niemcy chcą kupić od koaIicyi'G. Śląsk.
(Tefel.) <G) Z Londynu

Kraków, 2. marca, 
ido noszą w  •sprawne

płacić 50 miliardów marek w  zlocie, ipod wart©, 
kierr jednak aby plebiscyt na Górnym C-Sąskw w y-\ i w ti,j Zv mu luuibuoóii w o^d .̂ Viuiarv cuuy pwuiabj

niemieckich proposycyi, że Niemcy gotowe są za- padł ma korzyść (Niemiec

"  1 ' ' "" T  . 1

Automatyczne zlikwidowanie strajku prąwdopod bne.
tywnycikt PPS. pudtrzymgie nadal strajk. Paot^o

w ~ r .. —   -----------  r    - tu jednak przekonanie, że strajk automatycznie
nrezydtentem gabinetu, nie dala wyników pozy- szybko s ę zlikwiduje.

Warszawa, 2. marca.
(§ EE.) iKonlerency przedstaw c-eli PPS. z

Wstęp i ! arlykuf traktatu opracowane.
Kraków, 2. marca. 

(TeSef.) bO) Z Rygi donoiszą pod datą 1. mar­
ca, żg na ip c-połudm owern posiedzeniu >ustalono 
wstęp oraz artykuł pierwszy traktatu pokoje w egio.

V. arszawa, 2. marca. 
ćTelef)  (tu) iW  poniedziałek na południcwem 

posiedzeniu komisyi redaikcyjnej ustalono redufo- 
cyę wstępu do traktatu pokojowego. Wstęp ten

zawiera pomiędzy innymi nas tęp iące zwroty.' 
Rząd RSSSlR. w  swrjem indeniu oraz z upoważ­
nienia białoruskiej sowieckiej republiki. Upoważnię 
nie to -jest zupełną fikcyą. Bolszewicy uzurpswałi 
w imieniu Białorusi, aeżkołwiek w  dyskusyi wcią# 
twierdzc. że Białoruś jest państwem zupeinie «a- 
modzdeluem ,m/ei nie J e d c w a n e m  z Rosy®,

II artykuł o niepodległości Białorusi i Ukrainy zredagowany.
Warszawa, 2. marca.

CTelef.) (G) Na posiedzenia komisy^ redakcyj­
nej konierencyi pokojowej w Rydze, zredagowa­
no artykuł drugi traktatu pokojowego, który gło­
si o uznaniu niepodległości B a l ej Rus' i Ukrainy, 
ustala zasady wyznaczenia granic i stwierdza, że 
Rosya, Ukraina i Białoruś zrzekają się raz na

zawsze praw do terytoryów  znajdujących się na 
zachód od podanej już przez nas granicy polsko- 
rosyjskiej. Artykuł ten zawiera powtórzenie pre- 
liminaryów pokojowych, -ustępy w sprawie zała- 
tw^ena bezpośrednio między Polską a Litwa 
spornych spraw cograuicrfiydc

GDYBY NIF TRUDNOŚCI TECHNICZNE TRAK­
TA T  M ÓGŁBY BYĆ PODPISANY.

W arszawa, 2. marca. 
(Telef.) (Q ) W  rozmowie z jednym z człon­

ków delegacyt po!slrei Tcffe oświadczył, że  gdy­
by nie tpewne trudności techniczne, traktat poko­
jowy mógłby już w  najbl ższycb dniach być pod- 
p sany.

Sowiety tracą grunt pod nogami?
Warszawa, 2. marca. 

(Teifcf.) (m) Nadchodzące zewsząd wadomo- 
Ści z Rosyi, są na razie trndue do sprawdzenia.

wskazują jednak, że sowiety coraz bar<l5ifj tracą 
rraot pnd nogami.



rtV. « JłAŹETA WIECŻUKWA*. dr. s t r *

ooacnie od państwa. Na to jednak znown p o tw ^ a  
pomyślnych masery ałnych warunków rozwoju.

Otóż nie omylimy się twierdząc, że pojawia­
ją się oznaki sfiwiendzafece i na plota haiidlowem 
zmianę na lepsze. W  mieście .naszem powstała 
lilie rozmaitych wielkich przedsiębiorstw lrandłO' 
wych i fabrycznych z byłeś Koogresówfki. Odiwrro t 
nie nasze tetytncye finaBsowe zatdzienęgUiją nici 
rozmaitych związków z isnsemi częściami PcAfki. 
Wymiana ‘kapitałów i towarów między Lwowem 
a resztą Polski nie jest zatem tikcyą, a nawet w y­
szła już z pierwotnych zalążków i zdąża do tęgo, 
by uwzględniane oczywiście różnicę wieków przy 
wrócić miastu to znaczenie, jakie miało w handlu 
XVI i XVII wieku. Ta całkiem naturalna, łiaiuSo- 
wo-przemysiowa kutirnuktufa wróżąca iiiiastu 
może Suiż w  ntebatóaej przyszłości faz? rozJowim, 
test oczywiistem następstwem związku państwo­
wego Lwowa z resztą Polski, jeat ona tern zna. 
tnienniejsza, że dioktonywufie się niaogó? w  ciężkich 
■warunkach: ciągfej .niepewności ipolityczne& a! 
zwłaszcza tak dokuczliwych utrudnień, jak araku 
dogodnych kolejowych połączeń, braku bezpośred­
niej linii telefonicznej itd, Dość podnieść, że po­
dróż ze Lw -w a  do Warszawy trwa beamafa dwa 
razy tak długo, jak z Krakowa do W arszawy, i 
w  ogóle Kraików i Pozniafl mają z Warszawą zu­
pełnie dogodne połączenie, tymczasem Lw ów  mu­
si czekać na przebudowę linii na znacznej prze­
strzeni.

Mwno to, powtarzamy, żywotność łiankfiowa 
miasta tak jest wynitna, i tak jest wybi+nym 
wpływ współżycia państwowtego z Polską, że 
czasy sastojd gospodarczego mg już Lwów  poza 
sobą.

Miasto nasze staje stę siedzibą coraz to po­
ważniejszych obrotów handlowych i dużej na teru 
pełn inieyatywy, a 1 kapka!, który dotąd przeważ­
nie Ze Lwowa wywędirowywaj, zaczyna tutaj za- 
Sfądać i szukać lokaty,

Fakta te muszą z kolei oddziaływać w  kie­
runku d dafctiim na całą ziemię Czerwieńską, z nrtó 
rą Lw ów  jtest tak organicznie zrośnięty. Także i z 
prow incji dochodzą głosy, że życie gospodarcze 
i duchowe ipodHirsi się ae stanu upadfku spowodo­
wanego iprzez’ cJłiugotirwaie wojny. Będzie się ono 
•dźwigało tern żywiej, im większy i enargiczniej- 
impids będzie wychodzi! ze Lwowa.

Godziło się zanotować te pomyślne wróżby 
jako dowód jlastiy i b ijjty  w  oczy zarówno swego 
jak cudizozieanica, że żyw ioł polski pod względem 
społecznym i państwowym ma dość siły by zape-

13
JAN K U C H A R Z E W S K l

Dylemat górno-śląski.
(Ciąg dalszy),

Górny Śląsk —  a przyszły pokój.
Śląsk od o grał dzięki swej sytuacyi geogra­

ficznej wyb tną rolę w wiekowej walce między 
żywiołem teutońskim, zwalającym się ku Wscho­
dowi, a żywiołem poisk m, zaciekle broniącym 
swych dawnych terytorydw narodowych nad brze­
gami Odry i Warty.

Ta właśnie część Państwa polskiego uległa 
ne silniejszemu naporowi teutońskiemu i została 
pierwsza oderwana od ziemi ojczystej. Usunięta 
s<s Sląs a Polska automatycznie posunęła się ku 
Wschodowi, gdzie rozszerzyła znacznie swe gra­
nice przez szczęśliwe związki federacyjne. Pod­
stawa jej naturalna jednak, tj. Polska etnografi­
czna, doznała wielkiego wstrząśnicnia w swej 
części południowo zachodniej przez utratę Ś lą­
sk* z Wrocławiem, Lignicą i Opolem.

Aneksya Śląska, ściśniętego między teryto- 
ryami polskiemi, przez państwo obce, stała się 
dla Polski wielkiem niebezpieczeństwem, zwła­
szcza gdy ta prowineya przeszła w XVIII w. 
z pod panowania Habsburgów po i rządy pruskie, 
które trzymały się tradycyjnego hasła „D ran g 
nach O sten ", zainaugurowanego w średnich wie­
kach przez cesarzy n endeckich.

Zdobycie Śląska przez Fryderyka II było 
sygnałem do rozkawałkowania Polski. Oderwaw­
szy Śląsk od monarchii Habsburskiej, król pru-

wróć wszystkim mieszkańcom tej ziemi wantnŁl 
iroawoju j pomyślności gospodarczej. Ta  zmowa, 
zę swej strony, zapewni i zagwarantuje, że inieya- 
tywa pc-teka stworzenia tutaj sinych i samodziel­
nych ognisk duchowych, nienyBco nł« pójdzie na 
marne, sde wyda pśon obfity. Tatu  gidzle Jest szan­
sa ws-zechtsrtronna pracy i  obfitych Jej reauttatów, 
niema i nie może być miejsca na diuigofanwałe 
w aki naroduwie, Łmóne ostatoozmit także madą e- 
kpnonńczne ł>fxStoże.

U. B-

„Porodowe b6!e Polski1*.
c,

Pod powyższym tytułem dr. Alfred Nos- 
sig, many publicysta, przebywający od dłuż­

szego czasu w Warszawie, zameśc ł w  je­
dne m z pism niemieckich artykuł, w  którym 
występuje przeciw zbyt pośpiesznym i czę­
stokroć fałszywym sądom o Polsce, ogłasza­
nym w  prasie zagranicznej. Treść artykułu, 
zaw erającego wiele trafnych uwag, ipodaje- 
my poniżej.

Warszawa, w  tu tym. 
Nad wejściem Ho wieJktej sali konferencyjnej 

polskiej (Rady ministrów widnieje złotemii I tram i' 
wykonany napis:

„Dei presidentia, Pojwfi oonstanta, Legionum 
v :(rtute, Polońa restłtuta“ .

„Dzięki Opatrzności Boslrei, wytrwałości lu­
du i waleczności Legionów, Polska została od- 
budowam” . Następuje jeszcze nzymsldemS cy­
fra m' wyrażony ro-k 1918.

C zy  przyszli sumlenn* badacze zechcą datę 
tę uznać za prawdziwą? Odbudowa Polski rozpo­
częła się istotnie w  tym roku, fecz jest to proces 
poi odOwY ciężki > dług', *rdyż w  r. 1921 nie jest 
jeszcze ukończony... Państwo nie jest zupełnie od­
budowane, jak długo arie ma się pewności, czy 
nowy twór polityczny będzie w 'elk em mocar­
stwem, czy też, jak sądzą niektórzy megalomani, 
tylko „zarodkiem państwa** czy będzie .państwem 
stanowiącem jedność, czy może unią na dualsty- 
cznej podstawie.

Ten stan jeszcze nie dokonanego porodu, czy­
li stopnowego .przychodzenia tia świat jest zna- 
tęen iiy dla dzisiejszej Polski i tłumaczy w :ele nie- 
dcnuigań, jakie państwo f o znosić mus'. Ze zdu­
mień im  czytam z taką pewność? o nowem pań­
stwie, o jego istocie, i -rysz łośe  wygłas-anę 
sądy zagranicznych dyplomatów, finans'stów lub

ski stał się władcą starej ziemi polskiej, a ubez­
pieczywszy się na tym bastyonie południowo 
wschodnim, którego brak stał się może powo­
dem zguby Polski w XVIII w. w epoce, gdy Po l­
ska niedostatecznie rozwinięta ekonomicznie, po­
zbawioną była prawie państwowego handlu i 
przemysłu, oraz większych skupień ludności 
w miastach.

Poz tern ze Względu na swe kopalnie żela­
za prawie wyczerpane, na ubóstwo drzewne, niedo­
stateczność produktów żywnościowych i koniecz­
ność rynków zbytu na Wschodzie, Sl sk jest ze 
wszech miar najściślej związany z Polską, która 
jest dla niego nie tylko naturalnym rynkiem 
zbytu, lecz przedstawia dlań także obfitość po­
kładów niewyzyskar.ego jeszcze żelaza, oraz do­
starczy mu 'w  dostatecznej ilości drzewa, pro­
duktów rolnych i mięsa.

Przeważna masa górnoślskich produktów 
przemysłowych, w braku rynków niemieckich, 
gdzie natrafia na zbyt silną konkurencyę ze 
strony zachodniego przemysłu niemieckiego, na­
pływa z natury rzeczy ku Polsce, podczas dy 
polska zaopatruje Śląsk w rudę i produkty żyw­
nościowe.

Baryery celne stawiają zaporę komunikacyl 
naturalnej. Niemcy zrozumieli to doskonale i 
dlatego podczas wojny żądali przyłączenia Polski 
do Niemiec. Jeżeli Śląsk pozostanie przy Niem­
czech, będzie mimo to dążył do połączenia się 
z Polską, która ze swej strony przejęta jest tą 
samą tendencyą. Ta wzajemna siła ciążenia ku 
sobie da się odczuć potężnie.

Jeżeli Niemcy uznawały połączenie Polski 
ze Śląskiem jako konieczność ekonomiczną w e-

generafów, którzy sytuacyę Połsld przez kłka 
dni *ori w^e studyowaii w sali jadałnej Bristolu, 
lub na obiedzie mm ^teryalnym. W  rzeczy w ilo ­
ści dokładna ocena stosiatków. nie jest możliwą 
ani w  poi tycznej, ani też w  gospodarczej dzie­
dzinie.

Na przeszkodzie temu staje chociażby gorącz­
kowa, wysoce naprężona atmosfera, w  jak ej do­
konywa się powstań e nowej Polski. Stworzono 
ku temu celów specyalną g idyę akuszerów pań­
stwowych, a być do gildyi tej powołanym, jest 
ambicyą wszy s tir ich wodzów politycznych. Slee­
pingami, automobilami i statkami śpieszą akusze- 
rowie ci do obszarów kresowych, gdzie jeszcze 
jakaś część Polski ma się urodź ć, a gdy już przy 
!ch pomocy rozwiąz.an:e szczęśliwie zbliża się. ku 
końcow i, wówczas w  Izb ę deputowanych z dru­
zgocącą dyalektyką wykazuje się zupełna ich nie­
udolność i nasyła im się foonrsye kontrolne. Komi­
sarzy plebiscytowych sław' się raz jako bohate­
rów narodowych, to znów piętnuje się ich jako 
zdrajców, gabmety chwieją się i walą się, genera­
łów e wykonują śmiałe zamachy, czasem nawet 
Piłsudski próbuje szablą Wykonać, cięcie cesarskie.

Lecz nietyiko na kresach rodzi się Polska, 
także w  w  elk ch centrach, a przedewszystklem 
w  Warszawie daje się we znaki zaoa-rde tchu, 
poprzedzające wielkiej rozstrzygnięć!a. C ęźiro - 
we automob te z aparatami propagandy wszelkie­
go rodzaju gonią przez miasto, trąb zew werbun­
kowy, z  aeroplanów zlatują z łomotem oSbrzy- 
rnie odezwy na przechodniów. Oronradzi s ą  pie­
niądze i rob . s ę nastrój.

Do tego jeszcze niepewna sytuacy* między 
wojną a pokojem. „Pokój na najlepszej drodze, 
czerwona armia koncentruje s:ę na nowo, Lenin 
praznit pokoju za wszelką cenę, Trodd  n e  chce 
go za żadną cenę, pokój został wczoraj podp'sany, 
pokój nigdy n:e będzie podpisany, wszystkie tru­
dność5 są usunięte, td. itd.**.

T e  same sprzeczności spotyka srą w życiu 
gospodarczem. Warszawa noi się od zagranicz­
nych rycerzy przemysłu, którzy zwabieni natu­
ralnym' skarbami Polski i jej wielkiem! szansami 
gospodarczego rozwoju,' przedstawiała rządowi 
fantastyczne wprost oferty. Zamożni, zagranicą 
przebywający Polacy, wkładają pełni ufności ka­
pitały w  pożyteczne przedsięb!orstwa. Równo- 
cześrre jednak dyrektorów e banków krajowych 
trwożliwie obserwują wahania na barometrze kur 
sowym, polscy kapitaliści lękliwie wywożą m!- 
l ardowe walory zagrawcę i w fen sposób, chcąc

poce, w której Polaka ograniczoną była do b. 
Królestwa Kongresowego, zaś Poznańskie i Pru­
sy Zachodnie wraz z Gdańskiem znajdowały się 
w ich ręku, o ileż bardziej winnyby uznać ko­
nieczność tę obecnie, gdy Polska odzyskała swe 
terytorya rolne w tych dwóch prowincyach, które 
tak niedawno jeszcze odgr wały w Niemczech—  
zwłaszcza w stosunku do Śląska —  rolę kolonii, 
mającej zadanie dostarczania mu produktów ży> 
wnościowych i zapewnienia mu zbytu.

Ze strony Polski dążność do połączenia się 
z Górnym Śląskiem istnieć będzie niephybnie 
i czyż ludność polska, tak silnie liczbowo prze­
ważająca na Śląsku mogłaby się zgodzić na pod­
danie się na nowo jarzmu niemieckiemu, skoro 
widzi tuż poza granicami swemi odradzające się 
niepodległe Państwo Polskie?

Ta rasa niepokonana i waleczna, która 
przez wieki wytrzymała nie słabnąc ucisk teu- 
toński i w XIV w. obudziła się do nowego i in- 
tenzywnego życia narodowego, wówczas, gdy O j­
czyzna matka zdawała się zniszczoną, a żywioł 
polski na całej rozciągłości dawnych swych te- 
rytoryów był gnębiony, czyż rasa ta mogłaby 
dziś ugiąć się pod panowanie niemieckie?

„Niemcy dłużni są Francy! węgiel, lecz nie 
ludzi**, rzevł w Wersalu 29 maja 1919 hrabia 
von Brockdorff-Rantzau, mówiąc o zagłębiu 
Saary. Z jakiego tytułu zatem Polska, która nie 
jest dłużna Niemcom węgla, a tem mniej ludzi, 
miałaby stracić nietyiko kopalnie znajdujące się- 
ńa jej narodowym gruncie, lec i takie półtora 
milioma Polaków wraz z ich potoma wem?

(Dok. nas&)
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•liść depresyi walutowej, zaostrzają ją jeszcze.
Nie, lata jeszcze przejdą, .zanim prawdziwa 

oryentacya będzie możliwą, zanim wiedzieć bę­
dzie można, jaki kierunek po'ltyczny weźm e w  
Polsce górę i co należy sądzić o gospodarczych 
Siłach kraju, *

Uptzytcmiiijiny sobie tylko, jak’e sprawy roz- 
arywtją s'ę jeszcze w  Polsce i czekają prędzej 
lub .późmcj rozw'ązania,

Na Wschodzie wielki problem rosyj.sk' Lu­
dzie zrajacy sprawę, dawno zrp/umieli, że i. e 
/ tern kw istya czy i k edv „świstek pap.eru‘ , 

va!go traktat pokojowy b ;dzie p >dpiv. ny w  Ry­
dze Pc7, źt idz e tu o rzeczy znacznie wrżnk (- 
•■te, *o jest o ukształtowanie 3~ę faktycznych sto­
sunków na Wschodzie.

N c  nie. ty łoby  łatwiejszego dla Rosyi, jak 
'O^fficjjęcle ,iowej Kampanii przeciw Polsce, cuo- 
c iżby rastępńego dnia po podpisaniu pokoju, 
gdyby ^onstelacya wydawała im się korzyst­
ną. Pretekstów nigdy boIszew!ikom nie braknie. 
Rzecz więc w  tem, czy konweneya militarna z 
Francyą, Rumunią i krajami bałtyckimi, ow a za­
ora ochronka przeć w bolszewickej ekspauzyi, 

nad którą d.yplomacya polska tibecnie się trudzi, 
natchnie rosyjską repiu&ikę sov' ecką istotnie 
, szczerem dążeń'em do pozytywnej odbudowy" 
i „pcKojowego rozwoju11.

Jeżeli ta rzecz się uda, powstanie dla Polski 
druga kwestya, jak się jej stosunek gospodarczy 
z Rosyą praktycznie ukształtuje. I tu znów moż- 
lwości zagwarantowane traktatem pokojowym 
najmniejszą odgrywają rolę. Wszystko zależy od 
lego, jak e dziedziny wobec oczekiwanej konkuren 
cyi mocarstw zachodnch i Ameryki, będą yy Ro­
syi dla Polski otwarte. C zy Rosya będzie znów 
głównym rynkiem zbytu dla polskiego przemy­
słu? C zy  zachodnie mocarstwa dadzą Polsce 
franzyt do Rosyi? Zanim te kwestye tre będą 
■ ozw  ązaue, nikt 0 gospodarczej przyszłości Pol­
ski n!e może wyrobić sobie dokładnego obrazu.

Również fundamentalne znaczenie ma dla 
Polski problem górnośląsk , na który dzr‘ś zwróco­
ne są oc*y  całego świata. Do tego .przyłącza s'ę 
jeszcze spór o Galicyę wschodnią i o Wilno, nie­
uregulowany stosunek z Litwą, który Angla w y ­
grywać >będz e stale (przeciw Polsce, jeżeli nie uda

kraju tego zapomocą unii organicznie połączyć 
Polską.

N ’etyłko terytoryabra roPegfość, nietylko bo­
gactwo ekonomicznych źródeł Polski zawisłe są

SYLW ETKI ARTYSTYCZNE.

Emii Chaberski.
Lwów, 2. marca.

Nazwisko nowego reżysera teatru AwowisMe-
cPm a iuiż dziś w  krótkim stosunkowo czasie, swófi 
.. iilor u nas. iswflj szczere złoty uiźwięk. Możnaby 
bez zająkniieniai, oraz .bez? cienia patosu: powiedzieć, 
■}.: „czekaliśmy go długo, bardzo długo".,.

Wiedzą coś o  tem ci, któryun nietylko znana 
!cst hłstcirya ostatnich M. teatru naszego:, tęcz dla 
których J®st ona i bolesna, jako, że dotyka spraw 
• wej świątyni sztuki, którą kochamy i której roz­
błysków pragniemy coraz wspanialszych, sacze- 
rzs, oddawna, z utęsknieniem.

Reżyser budzący z letargu scenę nasza zda- 
wna był c®a nas ezemiś upragnioirem, zostawał je- 
inaik daleki, niedościgły, ustawicznie w  sferze 
: nar zeń. Rok mijał za nokiem sztuki nadały (nśe- 
rlko te —  nic warte!) aktor gnuiśnial : marnował 

s ę. zamikniiony w  partyikularzu pomysłów, całość 
rozpadła siię jak dlomek z kart a publiczność, żą­
dna przeżyć artystycznych, wzruszeń wielkich co 
..z 30®?em równalją", wyrazu ducha owego czasat, 
w kltórym żyje — dowiadywała się o  tein... z  
gazet.

Emil Chaberski, zdobyty niedawno dla teatru 
lwowskiego dowiódł,, że scena nasza posiada w  
iiiim ośe tylko pysznie,so aktora i reżysera na miarę 
:uropeiską po raz pierwszy od szeregu Aut, ne- 
' przynoiszącego z sobą pomysły twórcze. 
Powiem sam fakt. Iż również po raz pierwszy od1

od tych. jeszcze niezałatwionycli irounentów. 
Będą one także decydujące dla politycznej flzyo- 
nomii nowego Państwa. Setki niewybranydi ;po- 
słów stoją je s z^ e  przed hramami Sejmu polskie­
go. Grupy, przeciw którym wszelkie szhiczk ary

tmefyla wyborczej ukażą sfe bezsilne, a które po­
tężną dłonią owładną historię kraju.

Nie —  ire znamy jaszcze właściwej twa rzy 
PołsKh f-łwwd^wa Poiska musi się dopiero wro­
dzić. , ,

Wieści z repuDliKi „Dalekiego Wschodu".
Życie w  pańotwde komuBistyeznem. —  Nacyc nalLac/a handlu. -  „Czerwona armia" wszyst 

ko zjada. — Ce^y głównych produktów. —  RekW-zyc^p mieszkąń.
I.

l!vvi6w, 2. marca.
Od ipi^yfadela cńregia, a stałego maesz- 

fkańca ‘wcclionjnjej Syberyi, który w  po­
łowie wirjześnśa z. r. zdołał się wy dostać 
z IbOiiiSZowack lego rajtu i drogą na Man- 
dźumyę dostał się do A n w yk i otrzymał 
tprof. J. Sietofaiadaki list zawierający bar 
dzo cielkarwie i autentyczne szozegóiy o 
owej rzekomo „mezaiićtżnej11 i „buforo­
wej1"  rdeczypospóktej nad oceanem Spo­
kojnym, Ikstóra oikaizuje się talkim sakrnym 
bumbugiiem ja4r wszeilkie owe „miezawi- 
tł)e“ republ iki sowiecSkic-Ukrainy, Turike- 
stanu, Azerbejdżanu itd. Z listu owego 
postał nam u;jtr7-eś:my nasz inlorniator 
wyjątki narr. ajżsniejcae które toogą zain- 
(terosow-rtć czyteto-kiów „Gamety Wie­
czornej", zwłaszcza tź na Datiekim 
wisdhodzie w  rzeczy W'i»Łości nic nie wne- 
my, co ssę napu aiwdię dJeje i jaiklie 'wpły­
w y  obce tam się ze sobą ścierają. Oto 
jak one łwlzimfą:

.Cbcetsz wiedzieć co to jest rzą j komnni- 
styaztny, ktaramu podlegatĄ- i co (to jest żyć 
w  państwie komunistycznem? Dobrze, słuchaj 
zatem: Pnzddbwszysikiem rosjdstó komunizm 
odrzuca to wszystko, co człowiek óyw-ffizo^m 
ny uważa za rjzieczy nieodzownie potrzebne, a 
więc: (porządek, komfonlt, czystość i hygienę...
To też gdz.dkioilwiek tutaj taki ustrój się zapro 
wadzi, tam imSasto w  jednej chwili mniema 
swój (wygląd:: chodu Ikś wszędzie zniszczone, 
śwlniiie 'i gęsi spacerują po głównych ubcach 
mliasta, i nikt ich stamtąd nie wygania — bo 
to ma pozór „demokratyczny" (przypomkiają 
irti się demokrytyczne woły, wałęsające się 
po ulScacti mniejszych miast rumuńskich^ Mia 
sto ufeigclyś 'tiogate i ożywione —  dziś zamarłe 
całkowicie, bepne jawn;ej /sklepy' i .skłaoy to-

lat, złączono nazwiisiko jego z genialną pracą Pa­
wlikowskiego zastanawia, każąc wierzyć w  lep/, 
szą, rozjaśniającą się jczyszlość teatnu lw ow ­
skiego.

Już „Cyganerya w^rszawiską" zwróciła uwa- 
sę prtasy i iD:ubUnznoś''i na Chaberskiego. Jedną i 
drugą poizyslkaf Chabersiki zupcłiua reżystrufe*. 
„Sędziów" i grając w nich jrflb (Natana. W  nich 
bowiem znaczniie silniej niż w  „filektrze", oo jest 
zresztą zrozumiałe, przemówiła ' suggestywna i 
zwarta siła jego pracy. Soema i widownia, dzięki 
niej, skuły się łańcuchami współczucia w  fcem zna­
czeniu jakie mu nadawali Grecy, po widowni po­
szedł nareszcie ów w iew  entuzyaamu tak 'dawno 
.ieodcziurwanego.

A  jeśli w  przeciągu trzech miesięcy zdołał 
tyle wyóobyć z aMorÓw, stonowiać jednych, roz­
jarzyć iskrę rairentu u 'drugich, jakież to horosko­
py na przyszłość jego pracy reżyserskiej u nas! 
Tein więcej, że plany Chaberskiego idą po linii ta­
kich arcydzieł jak: ..Ryszard III", ,J(?iążę niezło­
mny", „Sikiuntala".

„Sakuniała" Kalidasy nigdzie dotąd w Po l­
sce nie wystawiona byłaby nadzwyczajnym eks­
perymentem. ChabersUć, pracownik serdeczny w  
teatrze Szyfmana na emńgraeyi w  M o s u le  a na­
stępnie Kijowie, kędy rosło jego wielkie powo­
dzenie (ostatnio prac cwał w  „Teatrze Polskim" w  
Warszawie) Chabersiki, blizkl w idz teatru Stani­
sławskiego, mąrzy o tym  eksperymencie istotnie 
śm:ałym i nie zw yk ły :^  a który przemyślany ruż 
jest do ostatniego szczegółu. Zupełnie oryginiaJine 
są również pomysły •reżysemskie, pri-jcktowane dla 
dzieła , któne obyśmy wygłodniali widso

wanofwe w szystk ie żamk-rKęto, haocleł bowiem 
y/co-ług pojęć ikrHnituuistjtczrrycn jest „w y zy -  
skietn". Wszystk;.e tm-i ary  ikonfskorwarto, o- 
gltaszaląc je za .jwJasność Indu" r—  oa się nazy- 
\va „naicyurijalElzacyą handlu". T tiw ary zalbra ie 
kąpcom (oczsw iście tylko r^syj^dua, ,bo Chiń­
czyków  boją się ruszać), zferamadziosnw w  kil­
ku sklepącfi rządotwycn, gdzie są wydaiwame 
na kairtflvi spożyw cze, waim również dobrze od 
początku w o jn y  znane, —  w yd a ja  ta«n 
Czekającym w  ogoukacn m. skwarce M> amt>- 
zie S3'iberj jisficim (po ooilka godziu —  (rybę solo­
ną, mąkę, olej sło-necjzfnćflcowy, kaszę, tytoń, 
unyidto itd. Ilość sklepów in d o w y c h  jest zni­
komo małą —  to też zldarza się bardzo ‘często, 
że o cze ta jący  w  logoniku od! śwSlu dó podudmia 
ciiocisniąwszjr się nareszcie do lady dowiaduje 
się, że towar w łaśnie „w yszed ł". Oprócz tego 
istnieje w ie le  artykułów  na które w ystaw U ją  
w praw dzie kawki, aile któn ytch otddawna i 
jhotoirydziniie dla ludności cyw ilnej niema. Tak 
np. wiadomo -wisizi/sikm i kiżderiiiu, że  mięsa 
w  mńeściie niema -wcale, a cały zapas zjada 
„czerw ona adniia"; wiadomo aówtiicż, że nie 
ma w  mieście suli, ouknu a;ni sJoruinry, fetańeją 
jadyiińe nia papjjemze. Y-ć-szysteo co jest jeszcze 
do zjiedizenia otrzym uję ^czerwona armia". 
Rbąd sow iecki rozumuje tak: „jeżeli żołnierz 
będtz:e  debrze cjdlziany, nakarmiony i opłacony 
to reszitę ludu larwo isaę utrzyma w  karbach po 
słuszeństwą za  ootnocą bagnetów. D ew izą je­
go jest przeto „w szitstko dla armii".

Tuglo tetd Nem oów  się nauczyli, Pew nego 
dpftu 'ogłostztsnio, iż <z jatek mtejisSddt w ydaw ać 
» ę  będzie krńęisc,. dła hwfności cywńltnej. ipo 3 
funty ba miesiąc. Zebirało- się imnóótwó ; (ludzi. 
A le jakież b jto  idh rozczarowanie gj-Jy' za młact 
syodzScwunetgo .ynręęa" prżywóezacsio ua ru­
rze kilkadziesiąt vifdm ących 'już g łó w  de lę-

wie teat-raiiii, i drżeli wieśćcie na naizej scenie I 
przypomniełi sobie, ż-e istniał prztecreź taxi poten­
tat w  dziedzinie dnamato, po to chytfei. by, go grać.

Z dalszych stLuk peszłyby. „Wesele Figara" 
w  nowieji, stylizowanioj inscenizacyi z muzyką i ba­
letem, „Figle ScapLn‘a“ , „Bauro pocztowe" oraz 
„OitraJ Rabhrdranatha T  agonę. Opte>kaińczem 
Skrzydleim otaczając twórczość swcistKą zwraca 
s,.ę myśl Chaberskiego ku Norwidowi, czem stwo­
rzyłby prawi'© trowa kartę w  dziejach teatru.

Praca w e  Lw ow ie podrieoa no wego reżysera 
i daje zadowolenie, gdyż znajduje w teatrze na­
szym tworzywo z którego, jak to -Aidziebiśmy, wie. 
le można zrobić, z któneo można ważyć się m-- 
w et na eksperyimemy. Najldpiszy rm-u.śiny dowód 
patrząc na śmiały gest z jakim Chaber (k tsunai. 
budikę suflera i jak aktorzy nasi zwycięsko iwyszłi 
z tej próby! Dzięki niemu, po raz ipłerwszy zrcbtt* 
no to na scenie teatru miejskiego! J jakże inaczej 
„wyszedł' cały 'Oiiraz (sceniczny i gra!

życzym y więc, by sukces, jaki odniósł nowy 
reżyser dotąd, a który był jednoezcśhe płerwszem 
ocknieriem teatru lwowskiego wzniósł się jeszcze 
wyżej po dalszych spektaklach, a choć Chaberski, 
jak każdy prawłtBiiwy artysta rozwoju .jeno i tyl­
ko rozwertu pragnący, za (granice zamierza w y je ­
chać — wierzymy, że bogatszy znów będąc, ha 
do nas wróci ze swerni zdobyczami,

JU S .
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wołowytch. A  gdzież m ięso? kflźycziy f jS r Ś Ć  p iB iW S Z y u h  W r f lŻ B f i

z wycieczki do Wielkopolski
cych
(ud —  „mięso dla tow arzyszy  ‘ to^powiada z  
nsmiadnom woźn/ica. „T o  dla nas śnrooizące
ocnlarn', a dla tych bultajów acbre m ięso? A- 
bośmy to W v ? "  W oźnica wzrusza ralniona 
mfi —  i •ddjeżdża z  ładunkiem, 'którego <nifkt brać 
me chce. Tyte  w  sowfiecfóej 1 Rosyii dbają o 
Ju d“ ! — . Skilepy m i s  w  mieście jeszcze pozx> 
idaly, w sizystkc należą do cudzoziem ców — 
t. zn. wyłąeanifa Chińazjiców, którzy pobiera­
ją ceii3’ zuipeWe fantastyczne, praytem  nie 
przyjmują pfer ędzy isowiecflcrcih, żądając ok>łid.ty 
w  :z!oci>e. Oto ceny główtnycn produktów,, (w  
potowże września), które lOsną tz dnia na .dzień 
o 50 ido 100 procent w  miarę dalszego ispadBcu 
nosyjsidej w a lu ty :

Chleb pól} biały —  furd (40 deka) 1JG jnbl. 
Cukier (w  jp asiku) 30.UOO rttl.
Sól (w  pasiku) 15,000 rbl.
Jajo jiedtno 300 rbl.
Flaszka mleka (3/4 litra) 1000 rbł.
M ąka (pud 16 kg .) 36UU rbL 
Kartofli pud 4.i00 rb l 
R yba  sotaia, funt 330 ribf 
M oiek wic] 20.000 rbL 
Funt gw oźd zi 75.000 dbl.
G łówka kapusty 2500 rb1.
Dnztw.io •opalowe 1/4 kub. sążnia 30.000 rib.

W  jakim stasubku ceny tc pozostają do za 
Toibków luduasai osądzisz tz faktu, e  rsp. stróż, 
zaMbciajacy ptfcUtogę, pobiera 70.000 lubili knie- 
sńęczwie, Idiyirektar ibadkiu państwa 110.000 ru­
bli, obu razem  płaca w ystarcza na zakąpno... 
k ijgraana grwoźdłzi lub fcJwóch kitogr. cukru. 
Róbota fizyazwa jest <je<nioną w y że j od uanysło 
wej. W e  Wtaklywcstcku 'łc Łku generałów i puł 
korwinSków razem z  uoznśamr w yższych  Was 
gimtnaizyaEnych zarabiają na życ ie , ładując w ę 
g le w  poi cia, co starow i taan m$!earzyistoiejs73T 
zarobek... I toifiefWaż źaofiyeh taryf ttnakBymal 
rych widma, ,w>:ęc izarówiw Chińczycy, któ- 
ly tn  w olno jedlynće hantEkwać, jak cfofopi oko- 
liczni, (kttóryidi boją się zaczepić w ładze so ­
w ieckie, ,drą ico ilm się podóba. Za furę siana 
chłopi okellcziiS żądają 120.000 rubli. Istnieje 
eafco Ustawa o  ochronie lokatorów , zab i au/aja- 
ca ponJ.vytżsizać ozy^isze ijouad wysokość 
piiuddiwojeiiirią, oprócz tego z  powodu w k lk  e- 
go .braku miedzik an „Koamsya m ieszkaniowa" 
rekiwSriujt wszyisiT.re mieszkania na ponre-rz- 
ezen e iczmych rzęsa zb iegów  i uchodźców, 
óciągajądyclh E rozmaitych miast, spatanyidh i 
zrabowanych podczas w olny domowej. Go- 
Jzśem,ue się zdarza, ,i!ż w  mtasdkawau pryiwait- 
«e m  zjawra (się pośdyant, żądając umieszczę- 
n:a ja.d€®0o osobnika z pdd ciemnej g w w d y ,  
k tóry  z  ztsdtongtciorryrni butami ikiładzie się na 
kanapie fAuje na dyw any i w  dodatku (kradnie 
co może. Oponować przeciw ko talpro zarzą- 
Jzor-iosti ite  w o ln o . —  pozostaje tylko umau er- 
'.aSrry w  Rosyt środek — łapówtka. (Niema dnia 
żeby pofery a i kmtrsya mieGdkaniowa tbe w pa 
kowtaifa komuś (jiaBdegoś (w łóczęgi, każąc mu 
nałdto pod rygorem  Surowych kar dać łóżko, 
pościel 1 potrzebne umeblowanie. Usiłowano 
również konk-ikować teapassy żyw ności, Iktóre 
pryw atn i ilbdzie zapotsaegJiwsi tuib posiadający 
w łasne ogródki w arzyw n e sofbie zgromadzali, 
rta razie się nie udało, affe pawtónaą eflespery- 
mfent niebawem z lepszmn Skutkiem. Chodzą 
włedci’, że  bęldą zabierali na ubranie „dzerw o- 
nej arm ii" „zbytwą.iąoe'4 futra, płaszcze l  bieliz­
nę —  dadzą nam ,kjwntikf* a bielrmę całą za 
biorą, 'pozostawiając każdemu tytko po dw ie 
zmiany.

vOd uasze’ specyałnej eprawozdawczyni).

Pbzoań 24, ułego.

Goścma dtzierm3carzy z  caoej Polski y? dziel­
nicy Pt -yianstoe' .te  z  marnego programu zapo­
wiadała się obiecufeco i świadczyła o świetnie 
przeiuy^airiym i _oJg« mrowanym -f* inie w ycie­
czki. Ale p&wiecteiiwć trzieba z góry i to bez za­
strzeżeń, że rzeczywistość 'prze.-zła 'wyz Akie o- 
czekiwania i że  przyjęcie przedstawicieli prasy 
polskiej przez braci Wneaccpołan było jedinym sue- 
rekim gestem gościnności i serca, okraszonym 
zręcznie dniżą dcza pomysłowości w  m r nmaiceniu 
całej w yp iaw y i że dttii tej gościny zwiążą się w 
ovnyięci przybyłych w  czarwący wieruec wspo­
mnień, których się nie z^wnmr«(,

D la tego '— jeżeli korespomjtr.cye i sprawiou 
Zhlank z wycieczki dn miast i wsi wielkopolskich 
będą saddeorwane pobieżnie tylko i niedokładnie —  
tiit będzie to bynajmniej wyrazem -jbóstwa wra^ 
żoń, aie wynifkiun jedynie uiiwinożhości uchwyce­
n i  choćby 'krótkiej cliwHi czasu na skreślenie no­
tatek z nitpraerwanago szeregu przyjęć, powitań, 
wycieczek i zwiedBań wszystkiego, co nam z swe- 
?o 'bogatego dorobku pokazać chcieli rodacy z  t a ­
rów- zachodnich.

Syndykat dzfenuiikarzy poznańskich, który 
zaprosił kolegów z  innych uzpelnic Rzeczypoapo. 
iitej, by przyjrzeli się życiu i pracy Wielkopolan, 
będzie miał niclada zasługę, jeżeli ten pierwszy 
kr.ctk w  kierunku zii&dlnoc^enia rozbieżnych wałoł- 
tek. różnych warriiKów egzysteiicyi eferóg my£i 
pbfekiei w  tr/ech za norach rozpocznie pracę nad1 
wyrównaniem tarć i nieparozirnk ń międfey wy- 
zwóieńc^mi z trzech odimiennych nlw/oli. Lecz 
rależy się dziennikariun ptznaińskim pokiadk nie- 
‘-y&o za to, że to uczynili, ałe takłże, jak pfctn swój 
nia wielką zaikrojony miarę, wykonali.

Zwdaerzcza ci, którzy przybyli ze Lwowa od­
czuli zacaz z  'miejsc*, na dworem, wielką sympa 
tyę dla swych gc ścinnych kolegów. Bo też trzeba 
obie .wyobrazić błogie zadowolenie podróżnika, 

który tłukł s'ę w pociągu przez dtwte niemal doby 
; .niewyspany, glodiny, brudny o j  dymu ketejo- 
wbgo znajduje n-a dtworcu grono serdecznych, 
■boć przeważnie ule znanych pizyjadól, zaprasza­
jących go  już na dworcu na śniadanie i odwożą­
cych do czystego, miłego ipohoju w  pierwtazorzęd- 
nym hotehi. W  pomoc Syndykatowi przyszło Do- 
wóazrwo Okręgu Generalnego, użyczając auto­
mobilów do rozporządzenia dzionnikarzy pa zez 
cały czas w ycieczk i

Gość nie troszczył się już, co się stąpię z  je­
go walizą, ile zażątfa za pokój właściciel hotelu, 
jak rozłożyć czas. by rnódz widzieć co godne‘'w i­
dzenia. Wszystko zr.cbli za niego gospodarze 
zjazdu. Na dworcu otrzymał każdy z uczestników 
wycieczlki program całej imprezy oraz egzemplarz 
„Głosu Porannego" z gorącym anyŁuiłem powi- 
iamyTr* —  w  dni następne znajdował każdy co­
dziennie w  swej kwaterze dzienniki, Imiennie za- 
adicsowane. To Scdba * z drobnostek, a jednak da­
je świadectwa do jakiego stopnia posunięta szcze­
rą troskliwość o wyckczkowców.

Ziemia widkopoMca, jakby chcąc istotnie o- 
kazać się jak najurodzi wszą, ustroiła się w  słoneez- 
ne blaski przedwiośnia, co stanowi ur.ccze tło w y­
cieczek, coorawda, w  galopujacen tempie, bez 
straty chwili czasu odbywanych.

W  szeregu następnych artykułów podamy sze 
reg sjjos-frzpeżeń z pobieżnego rzutu cka na życie 
Wielkopolan, oraz prztógląii ich dorobku na podii 
przemj ;Ju, Inandlu i rolnic i.wia.

M. G.

Drugi dzief* obrad Towarzystwa 
Ki eaytowego Ziemskiego.

Lwów, 2 marca
(j,) Na początku wczoraj samego jawnego 

posiedzenia dyr. Konopka przedłożył Zgromadzę* 
niu następujące wnioski:

1) Ogólne Zgromadzenie Delegatów Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego przyjmują Jo 
wiadomości sprawozdanie Dyrekcyi co do do­
tychczasowych pe tral tacyi z Bankiem Ziemian 
i upoważnia Dyrekcyę, aby wspólnie z Kcmijyą 
rewizyjną i Radą Nadzorczą przeprowadziła dal­
sze perhaktacye co do szczegółów tego uMadi.

2) Ogólne Zgromadzenie Delegatów Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego postanawia, że 
stałut Banku Ziemian ma uzyskać zatwierdzenie 
Ogólnego Zgromadzenia Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, a atrybucyę tę przelewa Zgro­
madzenie na swoją Kcmisyę rewizyjną wspólnie 
ze swoją Dyrekcyą i Radę Nadzorczą

3 ) Ogólne Zgromadzenie Delegatów Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, postanawia, że 
iirma Banku Ziemian ma być zmieniona na fir­
mę: Bank Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

4 ) Ogólne Zgromadzenie Delegatów Towa­
rzystwa kredytowego upoważnia Dyrekcyę do za­
lęgnięcia pożyczki hipotecznej na realności To­

warzystwa do wysokości dwudziestu milionów 
marek polskich

5) Ogólne Zgromadzenie Delegatów Towa­
rzystwa kredytowego upoważnia Dyrekcyę do u- 
mieszczenia gotówki uzyskanej z tej pożyczki 
w akcyach Banku Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego.

6) Ogólne Zgromadzenie Dilagatów Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego zgadza się na
odniesienie poszczególnych pozycy taryfy oo łit 

uchwalonych w roku 1920 za czynności biurowe 
-ńi. Towarzystwa' kredytowego ziemskiego w spra­
wach załatwianych dla dłużników Towarzystwa, 
a to aż dc wysokości 200 proc. i uchwala po­
zostawić uznaniu Dyrekcyi, które pozycye tej ta­
ryfy należy podnieść.

Wnioski te uchwalono jednogłośnie, poczem 
przystąoiono do wyborów. Prezesem na €4 glo­
sujących został 59 gł. wybrany p. Kazimierz La­
skowski. Wybór ten powitał im. dyrekcyi wice­
prezes Prz>bysłówski gor?cemi siewy, poczem 
odpowiedział p. Laskowski, dziękując i.a zaszczy­
tny ten wybór. Z  kolei wybrano komisyę rewi- 
z^jną, w skład kiórej weszb pp. Staniała™ Dy- 
Jyński„ Jan Konopka, Oskar bchnełl, Ludwik hic 
Koriebndzki, K-z,m ierz Bohdanowicz, Antoni 
Teodorow cz i Adam Jordan, a jako' zastępcy 
pp. Antoni Lisów ecki i Feliks TorbieokL Wkoń- 
cu uchwalono umieścić w salt obrad portret 
ostatniego prezesa ś. p. barona Moysy, a po po­
dziękowaniu prez. Laskowskiemu za prowadzenie 
obrad, zgromadzenie zamknięto.

Niedokończona Wa ne Zgromadze­
nie korporacyi krawieckiej.

Zagajenie. —  Dyskusya powodem waiftd naredo- 
■w ościowej i wyzmaoicwid. —  Następstw tan w a to  

o  rwpływ, w  korperacyi.

L w ów , 2. Iirtetgó.
Zwołanie na ę,J©czóir dio Izby nęflu^

daelaczei wa*ne zgromadzenie czbnitów Horpo- 
racyi krawiecfeaei zagaS przy szczetó> zapefnlo- 
riiej sali zastępca przewodniczącego Mojżesz Silber, 
Na wstępie poświęcił kijka stów pajnięd zmarłe- 
mm prezesowi Janowi Miętscwiczow., Jctóry zig..rtąf 
z redziną tragiczną f irdcroa w  mieszkania siwetn 
przy ul. Kcpemiika, trafiony orana tern jpijólczai" 
ruJklej inwazyi w  1919 roku.

Po odczytaniu protokołu z mstatjDeyo walne­
go zgromadzienia, które otfoyło dę leszcze w  rofcn 
1914 i przyjęciu go do wiadomości, przystąpiono 
do nastęorivago pnnl^tu porządku dziennego tfl. 
sprawozdlania z czynności zarządu od r. 1914 do 
1920 włącznie. Protokoły odfczytał sekretamz Anto 
ni Maduirxi. Tak nad! ostatnim protokołem jako też 
i nad sprawozdaniem kaspwetp za powyższy o~ 
lores, wszczęto diługą d^sactnsye, choć przedtem Je­
szcze imieniem komisy! rew zyjne! proponował 
B ibel przyjęcie zamienięcia racn/nilców . wdzLeSeują 
dotydiczaS- wunu zarządowi ataołutrwj on.
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Rząd sowietów obalony w Petersburgu?
f f Kraków, 2. o i | sowę areszrom ania. Rozruchy trwaflą tani cfaJeJ
(Telef.) (Q ) Do RwWia nadeszły wiadomości, | LLzą 60 zabitych i 800 rannych Rzad sowiedd 

Jakoby w Petersburgn obalono rz^d sowietów 60 zdecydowany Jest zdusić żofetzaą rek® tou^ąpewt- 
na* większych fabryk stoi W  Moskwie trwafe nri- łucyą

Położenie niesłychanie poważne,

Pieu.wsay zalbral głos Segeta, ‘ftóry jrtoe- 
glądnął dokładnie sprawozdanie kascrwe w  roku 
1918 i znalazłszy w niem pewne niedoitółaufnoici 
ipowodował d 'kterdne zbadanie ksiąg, w  czern 
nawet sam brał czynny udział. ObzsAjCiniwszy 
się w  ten sposób doklau.iie z ^ospoJaTiką out cne­
go zarządu, poddał Ją słuszne] k^ytyoe. S łw a  
prawdy Segety starali się niektórzy członkowie ou 
bscne&o zarządu i ich przyjaciele nieco złagodzić, 
ale wricli się do obrony tak niezręcznie, że t/ScC 
zaognili dyskusyęi, bp na sali powstały dwa ooo- 
zy. Szczególnie mowa BillWa, który wystąpił o- 
sfira nietyko przeciw przemówieiiiu Segiety, ale 
uipro?t sprowokował obecnych polskich niajsrrów 
krawieckich na sali, JldUła oliwy 'do roznfecoiiiego 
już ognia. Na siali powstał ikrzyik i hałas. Przewod­
niczącemu z wielkim trudem udało, się uspokoić 
wzburzone mnysły.

Nietcakunne odezwanie sięę Bflbla zrobiło 
swoje. Dalsi mówcy przemawiali w  coraz ostrzej­
szym tonie, wykazują'- faktami, iż znaczna część 
majstrów krawieckich, narodowości żydlowtsflacłj 
(działa na szkodę majsttrow knawiiebkich Polaków. 
Stwierdzono też, Ae na isali znajdiujd się bardzo 
wiele osób, mg mających nic v.apólnego z (krawie­
ctwem, celem zma bryzowa ni a Pniaków i prze- 
Picwadzenia wyborów po s/wej myśli.

Z tego powodu Ptreissner, Linieniem Poflakówi 
założy! protest i zażądał odroczenia wyborów.

Na to obecni na sali majstrowie krawieccy ży ­
dzi nie chcieli się początkowo zgodzić. Ale ponie­
waż njiwet pojednawcze przemówienia Sofapun- 
hmga i K'bera nie osiągnęły zamierzonego celu, 
po przemówieniach Rugoziewicza, Kozłowskiej Ł 
Czerniaka uchwalono odroczyć ciąg (dalszy zgro­
madzenia do następnego1 poniedziałku.

 k —

N A S E S lA l i .

250 0  iranHów
francu-jki paszport na nazwisko Esr.il tłlllfir* 
P o l i tu r ę  i takąż kartę upoważniającą do pro­
wadzenia automobilu z fotografią Z g u b lO l l  J 
lub skradziono wczoraj na dworcu kolejowym, 

z czarnym skórzanym portfelem.
Kzeteł^y znalazca zechce \.ivróc£ d.kum enta 

! portfel do Koncernu .D ąb row a ", KrsFJcVi„h 18 a, 
drzw 31, a pien ą d ie  zatr?yrna£ w nagrodę. 9/81

S?ecya'ifc a cnorób skórnych i wsnerycrnych

Dr. MICHAŁ TAŁPET&*
Syzstuska 17. ord. od 8—9 ! od 12—6 9700

W yższy ,

I M  m M ł

pierwszorzędnej instytucji finan­
sowej w kran

t  najlepszemi rsfereneyami, pragnię
z*jąć kiarown eza stanowiska 
w Instytucji ffttamowaj lu b  

przemysłowa!.
Oferty pod H erami ,,M. F.“ do 

Redakrjrf „Guzety Wieczorne]1'. 964i

Z- KŁ AD DENTYSTYClNO-TECrifKSCZNY

Harlwsa PROBSTLiHA
Lwów, ul. Sob iesk^go  1. 14, ii. p. 95 9

Pamiętajmy 
o Śląsku i

W  ars 7J wa, 2. najca. 
(Telef.) (m) Z Berlina telegrafują: iW Peiers- 

lurgu i Moskwie wybuchły rozruchąi.a na tle gło-

, Strejk w Petersburgu, i Moskwie 
trwa dalej.

Wi Tszawa, 2 marca.
(T e le f.) (G ) Z  Rewia telegrafują: Strajk

w Petersburgu i Moskwie wymierzony przeciw 
sowietom trwa w dalszym ciągu, obejmując co­
raz szersze zastępy robotników. Jak dotąd rząd 
sowiecki strajku opanować nie może. Przedsta­
wiciele państw obcych pilnie śledzą obecną sy- 
tuacye w Rosyi sowieckie!.

B A R Y K A D Y  NA U L IC A C H  PE TE R SB U R G A .
Warszawa, 2. marca.

(TeJletf.) (im) Znajdujące się w Rydze imusye 
zagranicznie 'mnziyanaty punownie ■nioirmacyt 
co do groźnych zabuit&eń, których wfdofwmią 
lesl Petersburg. Według tych mformacyi Pe­
tersburg jeist w  ipiołowie apajrKowany przez a- 
na^chiistów. Całe miasto jest iJofkrytte s&ccią 
barykad, na <uil(cudh toottą się wciąż 'krwawe 
wiailki. Na iwsziystkiidi liii/Uch węata petersbur- 
sJkiego wybuoM strajk kolejlowy. związani iz 
ternii zafouracHiteiiii znajduje sie ndta Cztear*- 
na do •ws/.jnstkSdi o powotwtnej próbie kanfrre- 
wołucyotniisitoiw pnzywróecnia caratu.

Bunt marynarzy kronstadzkich roz­
szerza się.

Wiedeń, 2 marca.
(T e le f.) (G ) Z  Helsingforsj donoszą, źe 

bunt maryna-zy w Kronsztadzie coraz bardziej 
się rozszerza.

R O Z S T R Z E LA N IE  TR Z E C H  K O M IS A R ZY .
Kraków,' 2. marca.

(Tetlef.) (O) Z Rygi donofita, że labnwro sva- 
ng maryinairze ikraisiztaidgiay rozstrzelali trzech 
ketmirarzy bołstziefwidkWi. U.nząd telegraficzny 
w* tPeronśbuTgu wysedtoono w  ipowłetrze.

Lw ów , 2. marca.
(k)' W  nocy z wtorku na środę, w samem 

śródmieścia, b0 w  uL Zimorowicza, rozegi'ała $ę 
walka post6runikowegy jx>licy; państwowe) z wła­
mywaczami przy wymian;e itrzałów  rewolwero­
wych i kar ab nowych, co pobudziło mieszkańców 
tak tej ulicy jak i przyległych.

Po godzin e 3 nad raaem posterunkowy zau­
ważył w kamienicy przy ul. Zimorowicza L  20. 
niezwykły ruoh na ipierwszem p ętrze. Obudził 
dozorcę, a stwierdziwszy, że  tam znajduia, s ę  
(biura risikiej spółki mleczarskiej „Silsk j hospo­
dar4*, wszedł z nim na górę.

Naturalnie, wewnątiz byl! bandyci, którzy 
kończyli już swoją robotę przy rozib janhi dużej 
kasv wertheimowskiej. Jeden z nich dozorcy za­
groził rewolwerem, na co tenże cofnął się, a po­
sterunkowy tymczasem zbiegł na dół, aby strzedz 
ok en.

Tymczasem włamywacze, a byto ich trzedi, 
w  jedmej chwili po przygotowanej linie spuść li 
się przez okno na ulicę, poczem poczęli uciekać 
w  iw w  Kaiecra Za uc ekajacymi posterunek

dowem. Zrewołtoware pułki rozbrojenc Pofoi&  
nie niesłychanie naprężone.

chłopsOdę. Pow stańcy 'zlatrzymaE j*adącego 
M oskw y (kuryara inządu estońsi-cieyo. Odbywa 
się z togo powodu dy^iomaiiyczina wynuiana 
żiddń m iędzy Rerwlem a Moskwą, i f

I  W  B A T U M  BU NT.
Wedteń, 2. nsarfca,

(Tełe f.) (O ) „Mwiniing Po3it“  donosi zą 
d'7iermiikami z Batum, o wybuchu buniru mary* 
m rry  rosyjsScich w  parcie P ietrow sk ta  mo- 
rizu Laspajsldrta Zburtawami wysutzali potetn 
w  powieitrae w iększą część okrętów  stoją­
cych w  porcie, samli wsiedilii na ik/ilka k r ę t ó w  
zarezerw ow anych  i w yp łynęli wa petes mo­
rze. Od tej chwili n^e wiadomo co  się z  utoii 
stało.

Powstanie Tatarów na Kremle.
Wiedeń, 2  maret., 

(T e le f.) (G ) Z  Helsingforsu donoszą, że ni 
Krymie wybuchło powstrnie Tatarów Powstańcy 
zajęli Bakczysaraj, gdzie wyrżnęli wszystkich ko­
misarzy.

STRAJK Ż \ vV IO łó W  a N ARCHiS 1Y C?N Y ub 
W  ROoYL

Warszawą, 2. marca.
(T«tef.) (im) Wódtiag otrzymanych tu vnado- 

imiości w  Tulę za strajkowali wszyscy robotnicy; 
faiuyk fanom, Czę<ć głównych linti kolejowych na 
szlaku Mookiw a—Petorsbuitig— R̂3gai jest nisczy® 
na. Przyczyna śest czL^ściiowo brak węgła, 4 fetkiże 
agitacya anarch etyczna. Pomiędzy robotnikami 
zaczyn a j wypowiadać się prztolw  obecnemu 
rzgidowii i przekazują władzę w  ręce anarchistów, 
ibądć zaś nuenszcwjiaów i osserów.

strzelił z karabinu, na co feden z  brmr/TCw i>fa>-
wiedz al strzałem rewolwerowynr, poczem wy­
wiązała się pozycyjna strze'anina, w  czasie któ­
rej w łamywacze dali cztery strzały t  poŁternnku- 
w y  trzy.

Wobec przeważającej siły bandytów, poste- 
iurfcouT nie mógł ich dalej ścigać cc "powodowa­
ło, że bandyci zbiegli w  kierunki Cytadeli.

W  kasie oderwaną jest cara tylna ściana. Ha 
nrejscu włamywacze nozostawiłi wszystke na­
rzędzia, służące do rozbijania stalowych kas. Na 
razlo n e wiadomo, czy i w rle  pieo ędzy zabrali 
ze skrytki. Prawdopodobnie była ta«n mała go­
tówka., bo właśnie wczoraj uskuteczniono wększe 
wypłaty.

Włamywacze do kamiency dostał! się po w y ­
biciu szyby w  parterowych bit,ruch, poczem Już 
witrych;irr.i pootw ierali ootrżeton“■ im drzwi ce­
lem dostań a się na pierwsze piętro.

Radca po lcy i Łukomski zarządził energiczne 
śledztwo celem ujęc a bandytów. Bliższe szczegó­
ły  podamy w  jutrzejcz^j „Gazecie Porannej**.

P O W S T A N IE  C H ŁO PS K IE  P O D  M O S K W Ą  
T R W A .

Warszawa, 2. imar-a. 
(Telef.) (m) Pud MosSkwą trwa powstanie

C Z A S  -0 -
odaon ić  prrftdplatf }

W ' ~

W ł a m y w a c z e  s t r z e l a j
Rozbicie kasy przy ul. Zimorow^cza.
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U R O N I H A .
Repertuar lustru tu*ebkleso*
Czwa* tok, 3. bm. o godz. 7 w 'ecz : „Ht łender 

talacz“ , ooera romantyczna w 3 aktach. Słowa i 
muzyka Ryszarda Wagnera. (Wznowienie) Po naz 
pierwszy.

Z  Magistratu. Kierownictwo Biura ky/atertri­
kowego Mag stratu lwowskiego °bjął z dniem 

' 1. bm. radca Magistratu p. Stan sław Rogo^z, od­
bywający dotychczas służbę wojskowa, jako ma­
jor przy tut. sądzie garn zonowym. Dotychcza­
sowa k erownik tego biura, seki. -p. Stemal, Przy­
dzielony został do Dep. XI.

Z teatru Komunikują: W  ip:ątek, 4. bm. ukaże
się w teatrze miejskim po raz p erwszy komedyia 
Booth Tarkingtona, wielkiego przyjaciela Polski, 
p. t. „Kłaudyusz". Główne .ole odegrają txp. Ha­
ln ą  &  Ińska, Kwiatkiewiczowa, Łozfńskia, Cha­
berski (aola tytułowa), Czarnowski, Hierowski i 
inni. P. BiL.iska b. artystka teatru Małego w  
Warszawie, a ostatnio „Bagateli11 w  Krakowie, 
■wystąpi ,po raz pierwszy na naszej scenie. Reży- 
seryę prowadzi p. Czarnowski. „Klaudiyusza“ grał 
teatr Mały w Warszawie z ogromnem powodae- 
niem kńlikadzies ąt racy.

Z  bokoła-Macierzy. (Na walnem zgromadzeniu 
członków w  dniu 25 luiego -br. wybrani zostali.: 
prezesem Dr. Józef Borowicz; I. w  ceprezesem 
Dr. W ładysław Hojnacki. Do Wydziału: Brylsk 
Bernard, Czaykowski Fłloert, Dr. Dudryk Tade­
usz, Durski Jan, Dr. Godlewski Włodzimierz, Ku­
bę Ludwik, Kwatkowsk Romuald, Dr-. Małaczyń- 
ski Aleksander, Nowakowski Tadeusz, Gpieftsk, 
Marya, TowamioKi Wiktor, Zagórski Tadeusz Pe­
ter Maran, Janikowska Zof a : Beacock Alfred. 
Do ‘Kom syi rewizyjnej: Dr, Bobowski Stefan, 
Sdtmidt Józef, Warchałowski Zdzisław, W łoszyń- 
ski Ferdynand, Zmudzńsk' Ftanc'*szek. Do Sądu 
honorowego: Baczyńsk Adam, Barański Franci 
szek. Blicharski Jan., Chlarntacz Jan, Komornicki 
Stefan, Ko\w rzyk Stanisław, Niew adornsk Juwe- 
nal, Dr. Opieóski Jan, Dr. Roehr Ludwik, Stefko 
M :ęczysfaw, Todsohindler Albin i Wolanski W  - 
told. Zasmucam::: B !egański Kajetan, Błoskl Bole­
sław, Jai emowicz Wiktor, L  gęza Władysław, 
Pefier Henryk, Wolańczyk Maryan.

Z  Towarzystwa Prawniczego. Wykład prof. 
Jaisa Gwalberta Pawi kowskiego .p. t. Problemy 
prawne ochrony przyrody, odbędzie s!ę 3. bm. o 
l-ć-zny udział członków sekcyi administracyjnej 
6 wiecz., Zimorowicza 9. Szczególnie pożądany 
Towarzystwa.

C o Połscu da ły  I dać m cgą w schodue kre
sy — iia ten temat m ówić będzie w e  czw artek  
dnia 3. ban. ;o godzinie 7 w ieczorem  w  Kasynie 
I Kotle liter. art. p. Midhal Rodle. W stęp  dla 
didonków Kasyna i Koła, ich rmcfom i w praw a  
óacmyicn gpścti —  wota </. W obec zapow iedzi o  
stateclznfydh Liozstrzygujęć —  w  stprawie 
wsafoodhich g ra n e  Rdislhj. uzecz ta nabiera spe

W pLy na dniSto półrocze rogu sztruriłgo 
1920/21 w Akademii Stjtuk Pięknych w Krakowie 
rozpocaęły się dnia 1. bon., nauka zaś na wszyst­
kich kursach rozpocznie się 14 fam.

Zebrm le kontrolne rezerw istów  (bez­
term inowo urlopowanych), należących doj 
i t e z r k ó w  1390— 1902 włącznie. 'Minsister- 
slfiwo spraw oislk. zarządtoUo w  myśl „Tym - 
czaisłowej Usitawy o  powszechnym  obowiązki' 
służby wO}sBsjrwyr“  zObran^c kontrolne yyszy- 
sttkiioh m ężczyzn, należących do .roczjrik >w 
1890— 1902 'Wtłączme. Zelb ranią kontrolne od­
byw ać się tteifft u oficerów  ewidencyjnych. 
Bbższe sacziególy w  afiszach, roizfleponydh 
w  mieście.

«-*p—
W ydala ł „O gn iska" Z w ią ik u  F N. S. P  we  

Lwow ie, ztjrrtsza swoich e?.: onków na .ebranie w  dniu 
3 H. m.t t, j. CTWtriek, god iins 8 wieczór do sali gi- 
osn-jtyrznfcj szkoły męsHej im. Staszica, ul. Slcarbkow- 
■ka 1. 45. Spraw a bardzo ważna, nikooo nie powinno 
b rak o w ać ! Na porządku dziennym otnowidnie projektu 
ustawy emerytalnej. 9783

IV . Koncert symfoniczny Żyd. Tow. Muzycznego 
•dV ,due się 6 L. ra. w  sali Ga1. Tow. Muz. fal. Cho-

rąiczyzny) o godz. 11*30 w  po ..n ie . Bilety ad M  do 
120 Mk. w  k li-jsfarni Akademickie* Tamża wydaje się 
donicom po 1 bile j e  zniżonym tylko do 3 b. m. włą- 

czni, między 12 a 1 w poł. i 5— 5 wiees- v 9.783
c___________________________ ___________

Frasfi: iwa przniati nomie sit ab̂ iero i m
Są ludzie, którzy łatwo zyskuję przyjaciół, 

lecz tracą ich przy bliż zej znajomości. Podob­
nie ma się rzecz z maszynami do pisania.

Maszyna L. C. Smith et Bros zjednała so­
bie szczerych przyjaciół od czasu, gdy pojawiła 
się na rynkach światowych. Codzienne obcowa­
nie z maszyną, zacieśniło te węzły przyjaźni, 
wzmacniając je z roku na rok.

Podstewą tej przyjaźni jest prawdziwa w r *  
tość maszyny. Bo gdzież jest druga maszyna, 
ktira wykonywała wszelką pracę biurową tak ci­
cho, wydatnie i precyzyjnie, jak maszyna L. C. 
Smith et Bros ?
L .  C .  S M I T H  e t  B R O S

Type * liter Company, 
S Y A A ^ U S J E  N. Y  %J. S . A . 

WYŁĄCZ. PR ZED STAW IC IELSTW O  na Polskę: 
F i r m a  L U D W i K  A  k i S  M  A  N ,

Kraków, Szewska 10 . T e l .  3 2 — 88 . 9676

Ekonomista.
NAW IAZATIE  STOSUNKÓW HANDLOW YCH 

Z W ĘGRAMI.
Lwów, 2. mar ml 

(t.) Ożywione stosunki handUowifc, które łąsczy- 
ły  zawsze dzielnicę Małopolską z Węgrami, zo­
stały przetrwane z chwną rozpadniocia się monar­
chii austfyadko-węgi-eiusjciej. Przewroty p litycz­
ne, które m ały miejsce na Węgrzech, oraz zaję­
cie całego jlołudiniowego stoku Kanpait przez Cze- 
cho-Słówacyę, spr-wodowały zupełny zastój w  o- 
brocie hantdaowym nniędzy Polską a Węgrami 
Trudności w  naw^zaniu ponownych stosunków 
handlowydi nie są rnaCe, ponieważ Polska i W ę­
gry nie mają wspólnej granicy i muszą się liczyć 
z przewozem transitowym przez obce teryto- 
iiyjm, W -miarę -konsrijdowania się stosmdcćw po­
litycznych na W-ęjgrzech zrozumiano tam potrze­
bę ściślejszego porozumienia gospodarczego z 
Polską. Wyrazem tego jest powołanie dc życia 
Izby handlowej węgiersko- yolskiej w  Budape­
szcie i analogicznej Iżby handlowe] poisikc-węgier­
skiej w  Warszawie. Zadaniem tych lzó będżie na­
wiązanie i rozszerzenie stoistunfcóiwi p-Ktonomiez- 
n3*ch między oboma państwami.

Co się tyczy mt żności rozmiarów wzajemnej 
-wymiany towanórw, nadfiuenić należy, że z W ęgier 
możnaby do PolsOci wprowadzić flasbapuią^e towa­
ry : zboże, maszyny rołnicze, uTk.imobie, motory 
benzynowe i naftowe, -urządzenia młynów.- maszy­
ny drukarskie, kasy ogi lotrwałe, przenośne ku- 
-clrenki, łopaty, motyki i wszelkie narzędzia, apa­
raty tel-efrniczne, wagony kolejowe, prZybury e~ 
leklfcryczńe, karoserye, meble dla włościan, tech­
niczne siatki drjciaaJe i liny druciane, medyka­
menty, chemikaua, kwas siarczany, siarczan żela­
za, lysoionm, zioła lecznicze, wełna i inne artyku­
ły. Dla eksportu z Polski do Wrgi-er natomiast 
wchodziłyby w  rachubę: drzewo, drabiny, łopaty 
drewniane i wyroby drzewne wszetfleego rodzaju, 
naftia, pnodlukty naftowe, węgiel, łoodas, węgrJ 
drzewny, szczecina, wyroby Włókniste łódzkie i 
bialsitóie, -płótna żyrarld-owśkie, naczynia emaiiowa- 
ne, hłaszane i ąłuminiowie. szkło } wyroby szkla­
ne, farby ziemne, ołówki itp.

iPrzy tak nóżnorodrtej ilości artybutów, które 
mogą stanowić przedmiot wzajemnego ha twSu, ko­
nieczną jeisit rzeczą ująć warunki wzajemnego °- 
broto między oboma "łaństwami w  pewne tonmy. 
W  teij myśli toczyły się w  ostatnim czasie rokowa 
nią między reprezentantami rzgidtu poJfekicgu i. wę- 
giorskiego w sprawie zawarcia handlowej umowy 
kompenzacyjnej. O ile sięga® nasze intoitmacye, 
umow-a taka doszła ju!ż do sfloifffęjł i będzie prawdo. 
p dobnie w najbliższym czasie retyfkowana. W e- 
dUe tych iirfonmacyi mimowa Immpenzacyjna ustaja 
dwie- listy towarów -wywozowydl, a mianowicie 
listę woli®, i kontyngentową. Lista, wolna przewi­

duje woLfy w yw óz na W ęgry  towarów włókien­
niczych polskion, konfekcyi Hp., produktów nafto­
wych, dlrzeMą itp. materyałów. Widoki handlu 
■wymienirego są hardzi korzystne, a w  jego noc 
Ao-wanru 'prawdopodobnie będą odgrywały decy­
dując® icłę obydwie Izby, o Ictórych wspomnieli­
śmy na wstępie, mianowicie wlętgie, A  o-potkira w  
Budapeszcie i polslko-węgierska w  vVarszawie. — 
Istnieje bowiem pdan rządowi, ażeby te Izby opi 
nlowały przywóz i w yw óz towarów korapenza- 
cyjnych przed każdou azowem zliczeniem  ich na 
kontyngent.

Dalszym krokiem do wzańomn^go zbliżenia 
handlowego będą wycieczki sfer interesować vch. 
W  myśl projetktii dtelegacyi wigierskie], Sctlóra ze­
szłego roku bawiła w  Polsce, cąganiruję polsK.a- 
węgierska Izba hmidtowa w' W aiszawie wycie­
czkę polskich k-upoów i p izm iysłowoów  do Buda­
pesztu, co niewątpliwie przyczyni się w  znacznej 
mi er do zacieśnienia obopólnych stosunków 
handlowych.

Wycieczka była pierwotn e projektowana na 
pierwszą połowę marca far. i została na skutek 
życzenia Iziby W ęge , skoPolskiej odłożona do 
-kw etnla br. Członkowie w I czbie około 30 u yja - 
dą specyalnym wagonem sypialnym przez Wie­
deń do Budapesztu, gdzie 'zwieazą v ęks^e za­
kłady przemysłowe, wysłuchają szczegółowych 
•referatów o Położeń (u gospodarczetrr Węgier i -po­
dzieleni na grupy wejdi1 w  śc-sły kontakt z fa­
chowcami węgierskimi, dokonując, o ile możność5, 
bezpośrednich transukcyi. Dla uczesmków w y­
cieczki pi zew  dziane są niektóre ulg . I tak, prób­
ki i wzory towarów, które człoukow-e Izby PoL 
sko-Węg erskiej zechcą ze sobą za'brać, należy 
wysłać do Izby Handlowej PoisKo-Węg ersidej w 
Warszawie, Rrakowsk e Przedmieście 7, najpóź­
niej do 20 marca br., skąd będą w3respedyowane 
bez opłaty cła. T o  samo dotyczy paszportów za­
granicznych, które należy nadesłać 'do' 15 marca 
br. celem załatwienia wszelkich formalności i wiz. 
Członkowie jadący z wycecz-ką prócz kosztów 
•przejazdu i utizymana na miejscu (ceny tlaższe 
od warszawskich) wpłacą przed 15 manta br. .po 
8.000 marek na koszty reprezentacyjne, jak złos 
żenie wieńców, kupienie specyalnych odznak :tp. 
Otcąc, aby możliwie wszystkie dzelmce Polski 
były w  w yc eczce reprezento^rane. Izba banano­
wa Polska-Węgierska rezerwuje .po 5 miejsc dla 
Lwowa, Krakowa i Poznania, 6 dla Warszawy, 
3 dla LoJzf i po 2 dla B ekka, Pomorza i Białe­
gostoku. Wkładka czjpnka Izby handlowej PoL 
sko-Węgiersk ej wynosi dla firm i instytucyi 5.000 
marćk, dla osób -prywatnych 2.000 -marek. Zgło­
szenia przystąp enia przyjmuj-e Oddział ruchu hau 
dlowego Izby handlowe! i rrzemysłowej we 
Lw ow ie.

Wiadomości gospodarcze 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie

l  wów, 2. marca. 
Podjęcie pocztowego ruchu pączkowego a

CzechOsłowacyą i Austryą. W edług zawiiadlo- 
mć&tra iriimistersty\ra poczt i telegrafów  pedej 
niuje się z dmetm 1, marca Im1, pocztorwy rwch 
paazko>u.*y z Czechoslowacyą a w  ciągu mde- 
siąca pdtem rakfi satn ruch z  Austryą. i

Obuwie 1 wyrq|ły skórzane z Jugosław l 
F rm y , któróby -nragnęły zak»®ić miększe par 
tye oborowa (ibucSców i trzcyi Scóm-) 1 wugóle 
wiyrolbów sitódrzarryidi zechcą podać swe adre 
sy Oidkjziaiiotwij '•■uchu h incSoreiTlgo Izby haiwio* 
w ej i przenTjytfłorwiej w e  Lwoiwie.

W ykaz cen na rynku kmdyńskSm w  cHu 
27. styczn a br. jest do przejrzenia w  Oddzie­
lę ruchu •h]ion)dBpiv,’ego fclby fhantcHrywej i przem y 
•słówe} we L w ow ie . i

Adresy firm /.agranicznych pragnących >*a 
wiązać stosunk hadh*we z Polską. Fartma Ray- 
rraud & Bourccret Pairyż 14 Rue Piccini poszu 
kuje w e  L w ow ie  zastępcy. Firma ta destar- 
cm  samochody. Zglbszenia krwje OtWefel 
ruchu handłow*eg<i Izby handlowej i prZeritj'- 
słowej we Ijwowi-e. Helnrtclh Kjofbert w  Felidr 
‘k4rchen4.-iKarynit,"a , oferuje naSroizimpiitszie oia- 
szyuy, motoi-;' -j m rz ę d m .
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Z SALI SĄDOWEJ.

Wielka szajka złodziei kolejowych przed sądem.
Nieudiły zamach osk. Wyswcuiego na trybunał.

Lw ów , 2. n u cą . i
(5) Na 'Wczoi ajsizej rozprawie .trytmroał po 

(dłuższej naradzie odirzucil wnioski obrońców na
powołanie nowych śwaadików oofwodcrwych. Prze- 
w.c dniczący chciał już zamknąć postępowanie do­
wodowe, gdy nagle zerwał się osie. Wysocki, sy- 
rnuiiryąc umysłowo-chorego, wyrwał z obok niego 
stojącego stołu nogę. którą prawdopodobnie chciał 
rzucić na trybunał, ale mu ją odebrano. (Rzucił, się 
tedy powtórnie na stjól, wyrwał drugą nogę i w y­
wijał nią w  kierunku trybunału. Byłby ją prawdo­
podobnie rzucił na trybunał, przeszkodził mu je­
dnak w tem, stoiczny społkój przewodniczącego, 
który wstał z miejsca i stentorowym głosem za­
wołał: „Ordiynans wyprowadzić go — a tam w

ao w  .podwórzu więziennem tut. Sądu
w y . ś i u d i c i  przez rozstrzeimie,

na 28 letnim Anton’m Morozie, rolniku z Czuka- 
lów k, sprawcy ohydnego rabunkowego morder­
stwa, którego ofiarą padły 3 osoby w Drohomir- 
czanach pod Stanisławowem a. ra. gospodarz Jan 
Kam ński. tegoż s ostra Sonia i służąca Anna 
Ołeksyn.

Pokrótce streszczone fakta są następujące: 
Oto w  24 godzin po dokonaniu zbrodni posterun­
kowi żandarmery’ w  Ladzkiem

udało się wyśledzić sprawcą
w osob ę Moroza, który początkowo wypierał srę 
czynu a nawet rzuc i podejrzenie na jednego ze 
swoich sąsiadów — wreszc e pod naciskiem na-> 
gromadzonych przeciw nemu posrlaków, przy­
znał się w  zupełność • do popełnień a zbrodni.

W  dniu 15 czerwca z. r. około godziny 11 
przed południem wstąpił Moroz do stojące! na u- 
stronću wsi chaty swego przyjaciela Kamiński ego, 
który mu zaproponował grę w  karty, a gdy przy 
grze Kam ński wedle zapodaną Moroza „szachro- 
wał“ —  wpadł Moroz w  złość, chwyci? za sie­
kierę 1

dwoma uderzcrcdml pozbawił go życia.
Spodz;ewając się nadejśc.a siostry zamordo­

wanego —  oczekiwał jej,' a gdy ta w  kilka minut 
później weszła do chaty — Moroz nie wypuszcza­
jąc siek ery z rąk —  jednem uderzeniem rozpła­
tał jej czaszkę, poczem w ten sam sposób wraca­
jącą z pol3 służącą, w chw li, gdy ta wpędzała 
krowę do stajni — pozbawił życia. Sprawca przy­
znał sie. że

w ciągu najwyżej 15 minut uśmiercił w&zysł. 
kie 3 osoby!

Po zaciągu ęciu trupa Anny Ołeksyn do stajni, 
przy pomocy rydla oczyścił miejsce rrzed stajn ą 
z krw ;; trupy Kam ńskich por.akrywal wer etami, 
następnie zrabował kilkanaśc e tysięcy w  walui- 
c e  markowej i koronowej, poczem ukradł buty 
Kam ńsldego, obmył się z krwi i wrócił do swego 
domu. trdz e położył się spać.

Stawiony przed sąd doraźny Moroz 
zaczął udawał obłąkanego, 

wobec czego musiano przerwać rożprawę i od­
dać go pod obserwacyę lekarską. Znawcy-lekarze 
po dłuższem bądaniu orzekli, że zbrodniarz sy­
muluje chorobę, że jest zupełnie zdrów na umy­
śle a jąko taki za swój czy odpowddać może.

W  czasie grożącej nwazyi bolszew ckiej Mo- 
poz przy ewakuacyi więzienia w Stanisławowie 
wypuszczony na wolność, w stąp i do armii Petlu- 
ry, a gdy zjawił s ę  w  Ladzkiem w  mundurze ko-

tyłe p. sz< & s^oJcóT. W y so jk i iz ttd ł sto na zie­
mię, kopał nogami i wyw ijał rękami co tTyaiło 
dłuższy cza®, włoońau (jednak przybyli dozorcy 
wtęzienm. obezwładnili go, nałoży U ton kajdanki 
i wyprowadzili z sali rozpraw. Trybunał uchwali! 
przeprowadzić dalszą rozprawę przeciwko W y ­
sockiemu w  jego za oczu ości, a prokurator za­
strzegł sobie ściganie go za aoroanię gwałtu po­
tylicznego Przewodniczący następnie zamknął po­
stępowanie dowodowe, poczem prokurator w  
dtłuiższem (przemówieniu uzasadniał .oskarżenie. O 
godz. 2 odroczono rozprawę do dżiś godz. 9 rano. 
Dziś przemawiać będą obrońcy, a wyrok zapad­
nie jutro tpraed południem.

żaka w  celu odwiedzenia zony 
żttsta! niespodzianie przez żandarmfcsryę ujęty

i do w ęzienia odstawiony. Przy  rozbaw ię  w  
dn;u 30 września z. r. został zasądzony na karę 
śmierci przez powieszenie, zgłoszone przez o- 
brońcę Dra Woldenberga zażalenie nieważności 
(Najwyższy Tryounał odrzuci, wyrok Sądu okrę­
gowego w  Stanisławowe zatwierdził a w dniu 
25-go uib. m. nadeszło z  W arszawy zawiadomienie 
do tut. Sądu, że Naczelnik Państwa n  e skorzy­
stał z przysługującego mu prawa łask;.

Zaraz tegoż samego dnja przewodniczący try ­
bunału nadradca Dmochowsk w obecności człon­
ków trybunału i prokuratora uwiadomił o tem 
skazańca, oznajmiając mu, że kara śnrerci naza-

wypaidek, 'który zdarzył się w  m iejscowości 
Gusen, w  Austtryi Górnej. Oto aresztowano 
przed kilku dlniami 60-ietttią kobietę w iejską 
wiraż z Jej synem  fficzącym lat !28. Olboje wzdę­
ci Epstali do aresztów  pod zarzulean morder- 
sitwia. Oto od' fcJhiższe©o czasu ziŁikł nagie mąż 
tej waeśnraczlkc starzec 71-łetm. SleklzJtwto prze 
prowadzone przez żamdarmeryę w ykaza ło, że 
morderazynią tego 'człowieka ntogla być  tyl­
ko własna Jego żerna.

Ade dopiero z  zeznania rkxtoin<eg» podczas 
pnzesfacham a dowfetdziano się w  jakł sposób 
potworna etonodura dlokonamą została. O to o- 
skarżoma przyznała s#ę, że d a ło  zamoddbwa- 
nego m ęża zakopała w  piwnicy. M iejsce to 
pokryła następne w arstw ą  cementu i pnzysy-

Zamordowana właścicielka zamku 
Rohrbeck obrabowana w grobie.

Berlin, w lutym.
0 0  Znany Jest ogólnie fakt zamordowania 

właścicielki zamku Hirschberg na Śląsku, Doro- 
thv Rohrbeck, o którym niedawno donosiliśmy. 
Wedle ostatnio nadószłych wiadomości rozkopa­
no świeży jeszcze je) grób na cmentarzu w L6- 
tzen, trumnę wydobyto i obrabowano. Ponieważ

łotra to Jest 26-®& o godz. 720 rem  będz e wyko- 
atun.

Wiadomość ta
wywuda na btaaairym piorrrulące wr&ierfe 

zemdlał, a przyszedłszy do przyrornnośd. narze­
kał, i «  dopiero po tyto mies ącach więżenia wy­
konać sę  ma wyrok śmierci!

W  dniu 26-go b. m. rano 0 godz. 7.30 jawili 
s ę  na podwórzu więziennem przewodniczący try­
bunału nadradca Dmochowski z  członkami trytw- 
nału, prokurator państwa Yogel.

merzy, w zbroni zawązania sobie oczu. Na znak 
dany przez ofcera padła salwa,

śmierć nastąpiła momentalnie.
Jest to. drugi z rzędu w  c ąsra kilku tygodni 

wykonany w  tutejszym sądz;e  wyrok śmierci.
fe.

zmąć. że ©rant tutaj (był poruszany. W  ftej sS*
tem jamie, pół m etra głębokiej, w yk ry to  po je­
dyncze części z/wlc(k ofiary. Nogi i ręce leża ły  
odrębaoe z osobna, tułów spoczyw ał obok 
rpfich. Klatkę iptensową niesfficzęśfiwegD starca 
potwór-kdbieta ugotowała. Whętnzności zaś, 
obali płuca i serce ukryła w  ciemnym kącie w' 
pfeou piekarskim. W  jednej z  pctolisjacłi wsi 
ottoaieziono gtow ę zamordbwanegD.

Podczas w ydobyw an ia tych członków, kb 
biota nie okazyw ała najmniejszego w zru sze­
nia Zapytywana o  powód rraordn, ośw iadczyła 
iż mąż ją talk1 (niesłychanie m altretował, że  w t  
m ogła s'ę nań poprositu patrzeć. Dlatego też 
powzięła ząłmiar (zgładzenia go ż e  świata. Plata 
zbrojdiru (przygotow yw ała przez dni czternaś­
cie, w reszcie skoinzysitała z  p ierwszej lepszej 
spiosoibnośd i wprowadziła 'gio w  czĄ^n. (r.)

nie mogli złodzieje trumny otworzyć, zrobił 
w niej niewielki otwór, przez który wyciągnęli 
zamordowaną. Z ł  jęli z niej białą suknię jedwa­
bną, buciki, z bielizny pozdzierali koronki, oraz 
zabrali kapę, którą zmarła była nakryta. Więce< 
jeszcze grobów rozkopano, a trumny powycią­
gano. Klejnotów żadnych, o które zapewne nej 
bardziej chodziło bandytom, nie znaleziona 
w trumnie. Policya, która robi pilne poszukiwa­
nia, nie wpadła jeszcze na ślad szajki. ^  całe, 
okolicv panuie ogólne oburzenie.

Wykonania wyroku śmierci na poTrójnym
mordercy, rabusiu I oszczercy.

Wyśledzenie sprawcy zbrodni- —  Trzy  osoby zamordowane w  przecją&u 15 minut. — Zbro­
dniarz udaje umysłowo chorego. — Skazany na śmierć. —  Piorunujące wrażenie. —  Wykona­

nie wyroKu.

(Korespondencya własna „Gazety W :eczomef\)

Stanisławów, 1. marca.

W  sobotę, 26 ub. m o godz. 7.30 rano wyKu/ia-

P o t w o r n a  z b r o d n i a .
6 0 -lemią kobieta morduje męża.

Aresztowanie 60-łetniej wieśniaczkj i 28-letniego jej sjma. —  Kobieta zamordowała męża. 
Pojedyncze członki c ala zakopane w  piwnicy. —  Klatka p ersiowa ugotowana. —  Wo^tr*- 
noścł, s«rce i płuca ukryte w  piecu piekarskim. —  Głowę znaleziono w e wsi ^ąsednlej. —  

Powodom mordu niet>awiść do męża za złe obchodzeń e się.
Wiedeń, w  fartym. 

Do jaflćich piotwomyc3i w prost zbrddbi 
zdolną jest ,jpłetć slaba“  św iadozy następujący

pała ziemią, taflć iż ndłlct nie byliby wstanSe PO-

!?

Skazańca wyprowadzono z  celi. Szedł on 
chw ejnym krokiem, podtrzymywany przez 2 do- 

j zorców w !ęzień w  towarzystwie gr. kat. kapela­
na więziennego ks. Czarneckiego odmawiając gło­
śno m ó d lm y  Stanąwszy przed oddziałem żo f■
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I H A U K A  I  W T i M & i N U U I 1
" l i a y d e U  do -Tezrii 3-ciej Ir u /  {im nujw lsej poszu­

kane ?4nąd Dóbr Ż yd iaów , poczta w  miejsca. 96C8

Ł PC S A D Y  inuici 1
Asystent larmacyi posmakuje poccdy. Zgłoszeni*: Nate 

Gottlieb, Żyaaczówi 973f

Firm a L i  Szhufcaza. Pooslur 23, nrzyjme m3m biurową, 
piszącą biegło ne maszynie. Zgłoszeni) w  godzfbac i 
popołudniowych. 9772

C błopcu p szał zje U i r «  handlowo-tran aportowe Sigma 
płac Smolki 5. 9776

R zadca  eko n o m iczn y
z w iszą szkołą rolniczą w  Dublansch, 16-letnią prakty­
ką w  utąkszych mająikacit przyjmie posadę aa ordyns- 
ryą od 15 marce x najpóźniej z końcem iasres. Zgio- 

Frtzdszek Lewicki, poczta Rodnik nad Sanem.
9780

j |  K U P t t O ,  S P R Z E D A Ż ,  S A M I A s j T ^

Pap iery , a cre skta, kapuje fabryka papiera Fajna. —  
;|8 Bliższa wiadomość Sokler, Ikrssń i< h 8. 9602

f t p i j t  polslde używane znaczki pocztowej . ztei .ple* 
Piso-, 10— 15 proc. i-h oon inoinsj wsrtoscu O-oarecie 
• d  godz. 3 popoł. Jezierski, Lwów, Fomasnege 6.

9788

(Fortepian dobry sprzedam okazyjnie. Kdperriks 26, 
i parter, Si len’ raki. 9773
i—1 - . . . .  —-----
Kam ienica 2-pię>owa o 19 lokofach ze stajnią na erzy 

konie i wozownią niedstczo Parka Stryjskiego caruz 
do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Supińskiago 5, 
D- p. drzwi 8, mię łzy godz. 2— 4 po poi. 9778

Kapie aatomabll osobowy
w dobrym stanie o gi/o 30 H. P. Zgłoszenia da Admi- 

nistracyi pod ,S. 56“. 9/79

MISIU! 19 PISMU
MERCEDES

9665c i o s  t a  ł * o i  s a

HEUW HWSiaS A  HIIWM

„ I H I G
Lw ów , PodlewsRiego 8/£l«

P S a ji b t i i r t o  cornie kieratowe i ręczne 
sieczkarnie, młynki dc czyszczenia zboża craz 
wszelkiego rodzaju maszyny rolnicze roleca.-
L w ó w  Pod lew sK iego  811.15

Ś w i d r y  s p i r a l n e ,  p i l n i ł t i ,  t o p o -  
r y ,  ozdzc w s i e i K i a  n a r z ę d z i a  i  

p r z y b o r r  r ę K o d t l e l n i c z e
poleca

L w ó w  PcdU w sH i& go  8 11.

Kiw a Mer bała Kakao
codziennie A l'łG i£L  ;K A  Bcnsdorf Saol.—‘d 

świeżo palona, I C H Y LO Ń SK A  i Van Hutten
i po cenach s rzyst. polica ( Wówny skład kawy i herbaty

Józefa Nasllal»tt,litem ii

irnmi w BeMt
przyjmie natychmiast rutynowanego, egzam. kan* 
dydata i soiicytatora. Odpisy świadectw wvmagaae.

0683

ftur. m  do pisania
okazyjnie do nabycia

Ml. M«b 17. II. 9729

RH . E S Z K A N i A ,  L O K A L I ,  3 X U 1 > /

j&siuikBię 2 wielkie pokuje, ku A u i i. przedpokój z c i­
ty n: komfortem, w  okolicy dworca, za takowe lub 
WięLrte w śródmieścia, najchętniej przy ulicy pryncy- 
pełnej Wmdomośó między l — 3 Wachta), aL Szpitalna 
L 22. I. p. 9737

U

£
oos
u
3

U

OBUWIE
męskie, dan skie, ć ic-cinne, laksn- 
sowe I irftrąłe,. warszawskie i zagr. 

v  wielkim wyborze 9744

NAJTPIC1E! "o b u w i a

Pasaż Haospana9.

a
©

n
N

-

B3MBB

O pokoi - omfort, śródmieście, 
Marczyńską Wolowa 2.

zaraz do odstąpienia.
9/ 18

um eblowanego pokoje -  sio! «•*  lntel.ger.tny kawaler- 
Cena obojętna. /j-ł sz. do Adm. pod .Zar.z*. 9777

■rI m a ł ż e ń s t w a

X  brakn  stoaunków to, star y wdowiec, ziemianin z 
Królestwa, zamaż y, wysokiej umysłowej i artysty­
cznej lęiltą/jr, w y b o rn y  i subtelny, pragnie poznać 
podobnych zalet wd>wą lab rozwódkę bardzo piękną
i elegancką, najzt nłniej meteryainie niezależną, eel 
r> .rrymonialny. Tylko wyczerpujące zgloezenis do 
A  m, pod „Amar artia 40*. 9774

poleca 9699

Seyferth I Dydyfi&i
L w ó w .  H o t e l  < 3 e o r& e va .

Nadszedł w i ększy  TRANSPORT

i
d o  f ł r m >  9679

„HU MANIĆ"
Sp. z ogr. odp.

Centrala: K r a k ó w ,  u l. D l - t l O ^ l k a  47,
(w lokalu firmy A. Lindenbauma).

D R Z W I  i O K I E N
dla domów wiejskich i miejskich, jakoteż posadzki 

dębowe, większej ilość ma na składzie 9644

PARO W A F A B R Y K A  STOLARSKA
M. G R Y N B E R G , K ra k ó w , X II .  
ul. TatarsRa 3. — T e le fo n  i515.
W ykonuje na zamświenia każdą ilo lć  drzwi.

WORKI
r ó ż n e g o  r o a z a j n  i  p ł a c h t y  K u p u j e  

i  s p r z e d a j e

LAtfbftg i Fsmsm&ER
L W Ó W ,  *11 c ł 1 S y k s tu s k a  I .  S8  a .
Magazyn w  pasażu Herman (C Iose nm|. 93 ‘9

Pamiętajmy 
o Sląsfcu!

i

1 R D Z M A 1T 1

r i ,  jon ,,“7 i slii dentysta, Lw ów , Akadem icka 3. 
Ul. J j ‘1 DliSifil, powrócił i prdyyioje od 9 -6. Wyj- 
m Dwanio » ’ .ów bez bólu, korony, mostki protezy wyko­
nuje wedłag najnowszych systemów. Ceny umiarkowane.

9352

Kamienie młyńskie po em »c'i konkurencyjnych, oraz 
wsstlLie maszyny m‘jma rasie, turbiny, motory, po'-ca 
,Pil< t“, Lwów, Batorego 4. 8994

r  » itsmisyt, łożyska, kołs pasowa, łożyaka kulowe, 
koła linowe, pasy różnorodne, liny —  poleca .Pilot*. 
Lwów, Batorego 4. 89Z8

Akuszerka przyjmuje panie na czas słabości, odzie!?, 
porad, dyskrecya. Lwowskich dzieci 7 (Polna). 9771

Pianina, foi tepia _/  najem do 5 «>• ,  lacone wyKo- 
wi»dam, Kaim, Kopernika 16. **7/5

Każdą maszynę do pisania,
n r y t  połamane, kupuje warsztat mechaniczny, Lwów, 

Piekarska 17, . rugie piętro. 973J

W a in e  S*a t .  T . K utków  
I ro lM lezyeh !

Nadszedł w ł‘ekszv transpor
Z A P A L E A  C Z E K
w  różnych gatunkach i o J  
przyatęrnych cenach, ora 7
iN S T R r  IM E H T A  K I I  
ZYCShES, S T R U N Y
przy bo-y do tych o, port­
fele, la a r :i i baterye. 9675 

H U R T O W N Y  U : .A Dmm
KRAKÓW, Grodzka i ; .

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

z a s t ę p s t w o  a o r w e i k l e g e  S y n d y k a tu  s l r d z l
, »tr»p mat

ZWIĄZEK EKONOMICZNY KÓŁEK 10LNICZYCH
" j K r a k o w i® ,  uB. W łś in a  8 .

Ceny konkurencyjne. Towar gotowy zaraz do wysy, * z magazy­
nów w Gdańsku lub w Krakowie. Warunki na przesyłki wago­
nowo podaje Ekspozytura Zw ą. ku. ,w Gdańsku, Kohlenmarkt 7, 

na mniejsze ilości Centrala w Krakowie. 9522

Mahlartem „Spółki akcyjnej wydawnk ię>r. R ^ u u o t o le w a g  f  c, RQ0 ^  BAfTA ftL iA . Zaatąpoa redaktora a ^ Ł  JE4 ZY
Drukiem Spółki druk. jp ra or* d  S c io łe  i- cedakPKs A A K 1AN


